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Studium  testu  „Drzewo” poprzedza au to r rozdziałem  dotyczącym  historii 
k u ltu ry  drzewa. P rzy taczając w ersety  z P ism a Św. Starego i Nowego 
T estam entu , podkreśla  za H. R ahnerem  znaczenie sym boliki drzewa. 
Drzewo ra jsk ie  to ty lko figu ra krzyża, k tó ry  jest środkow ym  punktem  
św iata, św iętym  dram atem  człowieka i przeznaczeniem  potom stw a Adam a 
(s. 9). Drzewo odgryw a cen tra lną  ro lę nie tylko w  h istorii żydow sko-chrze- 
ścijańskiej, jest ono głównym  sym bolem  m itologii indo-europejskich. Mit 
drzewa jako p u nk tu  środkowego w szechśw iata, sym bolu przem ian, stopni 
doskonałości i siedziby bóstw a — znajdu je w yraz w w ierzeniach wielu 
ludów . P ra s ta re  m isteria  skup ia ją  w drzewie i jego owocach istotę życia ■—



w raz z rodzeniem , w zrastaniem , przem ijaniem  (kult św iętych gajów, 
drzew).

Symbol, zdaniem  au tora , n ie  -jest stw orzonym  przez człowieka, ale 
je s t'm u ; dany, z jego wieloznacznością, am biw alencją i łączeniem  sprzecz­
ności w  jedność. (Najm ocniej sprzeczności skupia Krzyż Chrystusow y 
jako drzewo śm ierci i drzewo żywota). F aktów  tych nie może pom inąć 
psychologia, dążąca do zrozum ienia zjaw isk. Postępow anie naprzód w  psy­
chologii jest uzależnione od cofnięcia się z pow rotem  do stanu  p ierw ot­
nego. W pierw otności tkw i to, co w iecznie nowe i trw ałe  (s. 21). Psycho­
logia głębi naw iązuje do- symboliki, drzewa (prace C. G. Junga).

W rozdziałach następnych om awia autor genezę tes tu  „Drzewo”, jego 
w artość jako testu  rozwojowego i osobowościowego, przebieg badania oraz 
ocenę i in te rp re tac ję  wyników. W rozdziale końcowym  przytacza 10 p rzy­
kładów  badań  (s. 217—244), następnie w ykorzystane piśm iennictw o i ta ­
bele statystyczne testu .

Za p reku rso ra  testu  Drzewo uw aża au to r w ielkiego p isarza H. M. S tan - 
ley’a, podobnie jak  uważa L eonarda da Vinci za poprzednika testu  Ror- 
schacha. P rzytacza genialne porów nania S tan le’a drzewa z człowiekiem: 
procesy w zrastania , ryw alizacja (o słońce), choroby, nieszczęśliwe wy­
padki ·—’- z w idom ym i znakam i zgrubień, skrzyw ień, zniekształceń, narośli, 
ran  itp., aż po przypisanie drzewom wszystkich ludzkich charak terów  
z w yjątk iem  m ęczennika i sam obójcy к

Jeszcze głębiej, zdaniem  autora, w nika w pokrew ieństw o drzewa i czło­
w ieka H. H iltb runner, dopatru jąc się zw iązku m iędzy kształtem  drzewa, 
a kształtem  człowieka, z tą  jednakże różnicą, że drzewo (natu ra  roślinna) 
jest system em  otw artym , wszystko tu ta j p rze na zew nątrz i ciągle rośnie, 
gdy człowiek (n a tu ra ' zw ierzęco-ludzka) jest system em  zam kniętym , kon ­
cen tru jącym  w szystko w ew nątrz, z zakończonym  procesem  rośnięcia już 
w okresie młodzieńczym.

Zasadniczym  schem atem  drzew a jest krzyż. Krzyż czteroczłonowy od­
pow iada zarówno postaci drzewa, jak  i postaci ludzkiej z w yciągniętym i 
ram ionam i. Drzewo p ra p rz e d m io t, zaw iera od początku ze stanow iska re- 
ligii symbol krzyża. Symbol w yraża pogranicze św iata zmysłowego (ele­
m ent konkretny , dostrzegalny, podległy kształtow aniu) i św iata ducho­
wego. Isto tą  symbolu jest zakrycie w  w yrazie zm ysłowym to, co znajduje

1 „...wśród -drzew m ożna znaleźć w szystkie ludzkie charak tery , z w y­
ją tk iem  m ęczennika i sam obójcy, gdyż .ofiara ,nie leży, w  naturze drzewa, 
być może słyszało ono tylko o dwóch przykazaniach: „posłuszeństwo jest 
lepsze niż ofiara o r a z ’żyjcie i rozm nażajcie s ię . (H. M. S tanley, Ciem na 
A fryka)”.



się po tam te j stronie. P iętno krzyża, sym bolu podstawowego, jest zna­
m ieniem  wszystkiego we wszechświecie 2.

Schem atem  krzyża, jako form ą pomocniczą, posługuje się w  badaniach  
naukow ych w ielki znaw ca historii m itów  M ax Pulver. Jego teoria  stref 
w  schem acie przestrzeni jest w ykładem  krzyża, podobnie schem at p rze­
strzen i G rünw alda. i innych. Schem at krzyża prosty (osiowy) i skośny 
przy jm uje  także au to r w  analizie drzewa za powyższymi autoram i z czę­
ściową ich in te rp re tac ją . P unk tem  przecięcia krzyża jest środek pn ia 
w linii styku pn ia i korony. W ysokość liczy się od podstaw y pnia (bez 
korzeni) do szczytowego punk tu  korony. Szerokość rów na się szerokości 
korony.

Biorąc pod uwagę te  w ielkości niem iecki neurolog W ittgenstein odkrył 
tzw. indeks, czyli liczbę uzyskaną z podzielenia wysokości narysow anego 
drzew a (w m ilim etrach) przez w iek życia badanego. W artość indeksu służy 
do obliczeń czasokresu -ciężkich w ypadków  w  h istorii życia, u jaw nionych 
w rysunku drzewa. Np 40-letni mężczyzna narysow ał drzewo o wysokości 
120 mm, czyli jego indeks- wynosi liczbę 3 (120 : 40 =  3). Lew y k ra j pnia 
narysow ał p rzerw any na wysokości 13 mm  (13 : 4 =  4,3). W w ieku la t 4,3 
zm arła m u m atka A utor podaje, że w iele przypadków , także w łasnych, 
potw ierdziło  powyższe odkrycie i że wysokość drzew a od podstaw y do 
w ierzchołka obejm uje historię życia jednostki, a w ypadki nieszczęśliwe 
życia, po upływ ie czasu, można zdum iew ająco dokładnie obliczyć.

Dolne regiony rysunku  — pień (ram ię krzyża od środka w  dół) sym ­
bolizują w cześniejsze w arstw y  psychiczne badanego (to, co pierw otne, 
nieświadom e, prym ityw ne), korona drzew a — to, co świadome. Lewa

2 Krzyż jest sym bolem  zjednoczenia przeciw ieństw  w całość ■— m ę­
skości i żeńskości...

W krzyżu jednoczy się wszystko i zarazem  umieszczone jest w czymś 
nowym...

Krzyż Syna Bożego jest zasadniczym  schem atem  w yciśniętym  na 
kosmosie, jest zasadą budowy św iata. Oba w ielkie koła niebieskie, rów nik
i ekliptyka, p rzecinają się w form ie Chi...

Znak krzyża podtrzym uje m achinę niebieską, w zm acnia fundam enty  
ziemi, ludzi przyw iązanych do siebie prow adzi do życia...

Jeśli Bóg chciał być zrodzonym jako człowiek (wg C. G. Junga) i złączyć 
ludzkość we wspólność z Duchem Świętym , to odczuwa straszne cierpie­
nie, że m usi nosić św iat w  jego rzeczywistości. Je st to Crux, naw et On 
sam w sobie jest krzyżem. Św iat jest m ęką Boga i każdy człowiek, k tóry  
ty lko nieśm iało chciałby być w łasną całością, w ie dobrze, że jest to dźw i­
ganie krzyża...

Tu leży ludzko-m istyczne znaczenie krzyża (wg G. F re i’a): godzić się 
na krzyż, tj. na krzyż rozpięcia m iędzy duchem  a ciałem. —■ Być rozpiętym  
m iędzy duchem a ciałem, między niebem  a ziemią, między przeszłością 
a przyszłością, między ja  a społeczeństwem  to jest krzyż (s. 29—31).



i p raw a strona korony (lewe i p raw e ram ię krzyża) sym bolizują strefy  
bierności i aktyw ności, in traw ers ji i ekstraw ersji.

Korzeń, pień i korona — są podstaw ow ym i częściami drzewa. N ajsta l- 
szym  elem entem  w  szkielecie drzew a jest pień z konaram i (substancja l- 
ność), w  przeciw ieństw ie do szaty drzewa (liście, kwiecie, owoce), k tóra 
je s t ozdobą drzewa, może być u tracona i jest tracona. Z ew nętrzne części 
korony tw orzą sferę kontak tów  z otoczeniem, w zajem nego oddziaływ ania 
m iędzy tym  co w ew nątrz , a tym  co zew nątrz. Różne postacie korony 
drzewa są przejaw em  ludzkiego w yrazu. Drzewo jest więc nosicielem 
pro jekcji, sub iek tyw nie ukształtow anym  zjaw iskiem  w yrazu. R ysunek 
zaw ierający część św iata obiektyw nego jest także w yrazem  schem atu 
przestrzen i duszy. P ro jekc ja  w nętrza na zew nątrz n ie  jest spraw ą św ia­
domej woli, ona odbywa się 3. P rzedm iot może wyzwolić głębsze i bardziej 
pow ierzchow ne w arstw y  osobowości. M ateriał (tu drzewo) jest przekszta ł­
cany przez rysu jącą osobę stosownie do jej w łaściwości psychicznych. 
P roces w ew nętrzny  zostaje przeniesiony na zew nątrz i upostaciowany.

Pierw szym , kto posłużył się rysunkiem  drzew a jako testem  pomoc­
niczym w  ocenie osobowości (dla uchw ycenia „jej głębszych w arstw  
b y tu ”), był E. Jucker — doradca zawodowy z kantonu  Zurych. Zdecy­
dow ał się on na taką próbę po w ielu przem yśleniach i długich studiach 
h istorii k u ltu ry , a przede w szystkim  h isto rii m itów. W ocenie w yników  
testu  posługiw ał się in tu icją . Koch doceniając wagę natchnien ia w  in te r ­
p retacji, s ta ra ł się znaleźć k ry te ria  ocen, stosując system atyczne zbieranie 
m ateria łu  w  różnych okresach życia ludzkiego i różnych typów  charak teru , 
spraw dzał w yniki z w ynikam i uzyskanym i w  stanach hipnotycznych, po­
rów nyw ał je, posługując się m etodam i statystycznym i.

A utor przeanalizow ał dużą ilość rysunków  drzew: 255 rysunków  dzieci 
w  w ieku przedszkolnym  — od 6—7 lat; 2383 rys. dzieci w  w ieku szkolnym 
z dwu typów  szkół podstaw ow ych — p ry m ary jne j (ludowej) i sekundarnej 
(szkoła pośrednia między szkołą ludow ą a średnią) — w  w ieku od 8 do 
16 lat; 822 rys. debili w  w ieku od 8 do 17 la t; 56 rys. osób z debilizmem 
ciężkiego stopnia i im becylizm em  w  w ieku przeciętn ie 29 lat; 598 rys. 
robotników  i robotnic w  w ieku od 19 do 32 la t i 22 rys. M urzynów 
z Południow ej Rodezji w  'wieku przeciętn ie 15,5 lat, ze szkoły m isyjnej 
(razem 4202 rysunki). Liczba osób badanych wynosi ok. 2000, gdyż z w y­
ją tk iem  dzieci w  w ieku przedszkolnym , każda z osób rysow ała 2 drzewa. 
Tabele statystyczne uw zględniają poszczególne grupy  w/w badanych.

W analizie rysunków  drzew a w yodrębnia au to r form y wczesnodziecięce

3 „W izerunki rzeczywistości w ew nętrznej pow stają, nie są w yw ołane 
przez wolę. P rzedm iot to hak, a gdzie nie m a haka, tam  niczego zawiesić 
nie m ożna” (Rosenberg, s. 27).



(do la t 7), k tó re  stopniowo zan ikają w raz z rozw ojem  dziecka, u trzym ując 
się  znacznie dłużej u upośledzonych w  rozw oju umysłowym . Do form  
wczesnych zalicza: przede w szystkim  pień kreskow y (form ą dojrzałą jest 
pień dw ukreskow y) i p ień  lu tow any (zam knięty w  części górnej p rostą  
kreską), konar kreskow y, konar prostopadły, czyste form y krzyżowe ko­
n a ra  (krzyż osiowy), przem ieszczenia przestrzeni (np. owoce sto ją do góry, 
na boki lub w ew nątrz pnia), drzewo w form ie koła słonecznego lub 
kw iatu  itp.

Różnie są też ujm ow ane proporcje pn ia i korony w  zależności od 
w ieku i poziomu umysłowego. Dzieci w  w ieku przedszkolnym  (6—7 lat) 
ry su ją  dw ukrotn ie  wyższy pień od korony; debile (8—17 lat) — pień 
dłuższy o XU od korony; dzieci z klas „p rym ary jnych” (8—15 la t —· pień 
praw ie rów ny koronie; dzieci z klas „sekundarnych:” (14—16 lat) — 
pień znacznie krótszy od korony. U rzędnicy handlow i (19—32 lat) rysu ją  
proporcje drzew a zbliżone do uczniów klas „sekundarnych”, gdy M urzyni 
(przeciętnie 15,5 lat) — do uczniów z kl. 2 „p ry m ary jn e j” (9 lat).

Stosunek szerokości lew ej połowy do praw ej połowy korony jest w ar­
tością sta łą  w e w szystkich okresach życia i w  każdym  poziomie um y­
słowym. Zawsze p raw a strona jest o 1,3 razy szersza od lewej (stosunek 
10 : 11,3 jest w artością stałą). Czy stosunki te  u legają zm ianie u lew o­
ręcznych, au torow i trudno  na to py tan ie  dać odpowiedź, gdyż dysponował 
nielicznym  m ateria łem  w  tym  zakresie.

Znaczenie proporcji pnia i korony ocenia au to r w  dużej m ierze za 
in te rp re tac jam i grafologów. A kcentow anie korony (wysokość korony 
większa od pnia) przem aw ia, w edług niego, za żywością in te lek tualną  
i duchową, szerokim i horyzontam i m yślenia, zainteresow aniem  ideam i, 
św iatem  nadzm ysłowym , zdolnością do entuzjazm u, nam iętnością, po nie­
dorozwój sfery  popędow ej w  przypadku zbytniego przeakcentow ania ko­
rony (jeżeli wysokość pnia stanow i m niej niż połowę wysokości korony). 
A kcentow anie pnia (wysokość pnia w iększa od korony) — w yraża żywszą 
działalność sfery  popędow ej, nieświadom ość, skłonności praktyczne, in ­
fantylizm  i regresje. Zdaniem  au to ra  dziecko młodsze akcen tu je dolną 
część drzewa dlatego, bo jego em oejonalność i w italność są żywsze niż 
dziecka starszego. Podobnie dziewczęta jako em ocjonalniejsze i m niej „w y­
b u ja łe  duchowo” niż chłopcy — ry su ją  przew ażnie pień dłuższy od korony.

A utor podkreśla znaczenie form  rozw ojow ych w rysunku  drzew a szcze- 
.gólnie w w ykryw aniu  regresji. Cennym i w  w ykryw aniu  reg resji są tzw. 
form y wczesne rysow ania. Form y te  znajdyw ał autor w  rysunkach  dzieci 
młodszych, u upośledzonych um ysłowo i neurotyków , o norm alnym  po­
ziomie um ysłowym . N atom iast nie spotykał ich u osób zdrowych, mimo 
b raku  uzdolnień rysunkow ych.

Ciekawe są eksperym enty  au to ra  sugerow ania w  stan ie hipnozy 
danego w ieku rozwojego lub stanu  psychicznego, z poleceniem  naryso­



w ania drzew a owocowego 4. Mężczyzna 21-letni, k tórem u zasugerow ał w iek 
życia 2, 3, 4 itd. la t, produkow ał ry sunk i z cecham i form  wczesnych,, w ła­
ściwych poszczególnemu wiekowi. Podobnie sugerow anie m. in. stanu  sa­
dystycznego dwom zdrowym  osobnikom, spowodowało narysow anie przez 
nich drzew  bardzo zbliżonych do rysunku  rzeczywistego sadysty. Nie­
znaczne odchylenia tłum aczy autor reakcją  zdrow ej osobowości na wszcze­
p ian ie s tań u  psychicznego, k tó ry  jej nie odpow iada (s. 115).

W rozdziale najobszerniejszym  (s. 123—216) om awia au to r różnorodność 
form  i k ierunków  w yrazu zlokalizow anych w korzeniach, pn iu  i koronie 
narysow anego drzewa. D robiazgową analizę znam ion obrazują tabele 
liczbowe i listy  przyporządkow anych cech (np. s. 125 lis ta  cech dla ujęcia 
ogólnego w rażenia rysunku  drzew a w ym ienia ich 89).

Korzeń je st n a jtrw a lszą  częścią drzew a zw any przez Hegla drzewem  
absolutnym  i jest źródłem  życia. Sięga w królestw o św iata , m inerałów  
i ssie pożyw ienie dla drzewa. Je st sym bolem  tego, co odporne, mocne, 
niewzruszone. Szukający oparcia ry su ją  duże korzenie, np. w  rysunkach 
chorych psychicznie i alkoholików  spotyka się korzenie niem al w iększe 
niż drzewo. Poza tym  korzenie sym bolizują pierw otność, prym ityw izm , 
konserw atyzm , zaham ow anie, sp lą tan ie  popędów i in. Szczególnie korzeń 
kreskow y (w odróżnienui od dwukreskowego) m a być w yrazem  p ry ­
m ityw izm u, nieświadom ości, p rzebyw ania w  świecie magicznym.

Bogatą skalę w yrazu  rep rezen tu je  pień ze specyficznym  zarysem  pod­
staw y pnia, kształtem  pnia, kon tu rem  linii i rodzajem  pow ierzchni kory.

Podstaw a pnia rysow ana na k ra ju  kartk i, jest zjaw iskiem  norm alnym  
do la t 12, w la tach  późniejszych oznacza infantylizm , ograniczoność, czę­
ściową niedojrzałość. P odstaw a szersza w  lewo w yraża zaham owanie, 
uzależnianie się od przyszłości, natom iast szersza w  praw o — nieufność, 
ostrożność, opór, przekorę, lęk przed au torytetem . Podstaw a poszerzona 
obustronnie w yraża ociężałość m yślenia, zaham ow anie w  rozw oju, uzdol­
n ien ia p rak tyczne z tym , że do 7 la t jest zjaw iskiem  norm alnym .

Pień typu  jodłowego (sięgający od podstaw y do w ierzchołka drzewa 
lub ty lko w  połowie drzewa, czyli pień pół-jodłow y) należy do form  
wczesnych, mimo że ani jodła, ani drzewo owocowe nie stanow ią u dziecka 
praw zoru  drzewa (prawzorem  jest częściowo kw iat, a częściowo krzyż), 
jest jednakże często spotykany w rysunkach  dzieci młodszych. P ień jo­
dłowy w j'raża przem ieszczanie się sfery nieśw iadom ości, prym ityw ności 
w  sferę świadomą. Je st poza tym  w yrazem  niezróżnicow ania, w italności, 
praktyczności.

4 B adanie testem  „Drzewo” polega na poleceniu narysow ania drzewa 
owocowego tak, jak  ktoś potrafi. By wykluczyć ewent. szkolarskie naw yki, 
poleca się narysow anie drugiego, lub więcej drzew z. uw zględnieniem  ko­
narów  (jeśli rysu jący  daje ty lko zarys korony).



K ontur pn ia może mieć linię p rzeryw aną (znamię drażliwości, pobudli­
wości afektyw nej, niecierpliw ości, im pulsywności), albo linię n ieregularną 
p raw o- czy lew ostronnie (znam ię podatności na zranienie, ślad przebytych 
konfliktów , trudności w  przystosow aniu się do zm ienionych w arunków ). 
K ontu r obustronnie falisty  m a być w yrazem  zdrow ej żywotności i zdolności 
do przystosow ania się. K ontur rozproszony (rozluźniony) oznacza spotę­
gow anie w czuw ania się, gotowość iden tyfikacji, po u tra tę  osobowości. 
Nabrzm ienia, zgrubienia i zwężenia linii pnia — w yrażają braki, ciężkie 
przeżycia, nieśm iałość, zaczopowanie afektów , zaburzenia układu po k ar­
mowego (zaparcia).

Pow ierzchnia pn ia porysow ana, szorstka, pozw alająca na ścieranie się 
z otoczeniem (z gładkiej pow ierzchni w szystko spływa, ześlizgiwuje się) — 
znam ionuje w rażliw ość i drażliwość, szorstkość, upartość, wybuchowość, 
k ry tykanctw o, zgryźliwość. K ora z zarysam i krętym i, łukow atym i — w y­
raża potrzebę k on tak tu  i łatw ość kontak tu . Pow ierzchnia plam ista (plamy 
jasne i ciemne) to znam ię urazów, niejasności, a także zdolności dekoracy j­
nych. C ieniow anie z lew ej strony oznacza m arzycielskość, skłonność do 
in trow ersji, um iarkow aną wrażliwość i podatność na zranienie. Cienio­
w anie z p raw ej strony — zdolność do kontak tu , w olę przystosow ania się.

W analizie korony drzew a rozw ija autor bogatą skalę ocen form  i k ie ­
ru n k u  w yrazu, b iorąc pod uwagę układ konarów , ich w ybujałość, reg u ­
larność, stereotypie, cieniowanie, akcentow anie lewej lub praw ej strony, 
spłaszczenia, w ysubteln ienia, antropom orfizacje, '  uzupełnienia k ra jo b ra ­
zem itd.

P odając n iek tóre z nich przykładow o, należy zwrócić uwagę na w yod­
rębnione przez au to ra  k o n ary -ru ry  (koniec konaru  o tw arty  w  form ie ru ­
ry). K onary  tego typu  mogą być liczne lub  sporadyczne, mogą to być 
kaw ałk i konarów  porozrzucane w  kulistej koronie, często z o tw artą  form ą 
pnia. Są one wyrazem  niegotowości, „kw estii o tw arte j”, n ieustalonego sto­
sunku między „ ja” i „ ty”, między osobą a rzeczą, osobą a społeczeństwem , 
a także przeszłością, teraźniejszością i przyszłością. Np. 40-letni pojm uje 
obraz św iata jak  16-letni, osoby często zm ieniające zawód, a także zda­
niem  au to ra  cecha współczesności zwłaszcza młodzieży, k tó ra  nie wie 
dokąd się k ieru je, gniewliw ej i niepoham ow anej („wie aus einem  Rohr 
geschossen” s. 148). Rozpiętość znam ienia jest bardzo duża. O bejm uje 
m. in. b rak  decyzji, n iedotrzym yw anie postanow ień, nieokreśloność ce­
lów, niepew ność sądów  i niesam odzielność; anarch ię w dążeniach i n ieu­
porządkow anie logiczne, zm ienność nastro jów  i zainteresow ań. K o n ar-ru - 
ra  nie jest form ą wczesną. Jeśli zdarzy się u dzieci m ałych, to jest to 
konar lub pień „lu tow any”, k tó ry  dziecko zapom niało zam knąć. Znam ię 
pojaw ia się w 9 r. ż. i jest dość częste w  la tach  dojrzew ania. Rzadko 
w ystępuje u osób upośledzonych umysłowo. Zdaniem  autora, „zacieśnie­
nie horyzontów  u ła tw ia w idocznie zam knięty  obraz św iata” (s. 150). Duży



procent ko n aró w -ru r u jaw niali robotnicy, tłum aczony przez au to ra  n ie­
określonością celu, koniecznością podjęcia pracy, „rzuceniem  w  próżnię” 
(podobnie urzędnicy handlowi). M urzyni w ykazali w zruszającą o tw artość 
(41% znam ienia, tab. 21, s. 150).

K orona ’„w w irze lin ii”, podobnie jak  pism o w  form ie rozluźnionej, spo­
tykane wg. R. Heissa zarówno u genialnych (Napoleon, Bethoven), jak  
i u psychopatów  — są w yrazem  rozsadzania form  tradycyjnych  na sku tek  
potężnego strum ienia ruchu, z tą  jednak  różnicą, że u pierw szych dokonuje 
się to pod w pływ em  pełni przeżycia i siły m otorycznej, gdy u drugich 
pod w pływ em  urojeń, (s. 152). Znam ię jest w yrazem  ruchliwości, n ieobli­
czalności, dużych uzdolnień, niezależności, gwałtowności, n iepoham ow a­
nia i in.

K onary idące w  przeciwnj^m kierunku , a zwłaszcza konary  skrzyżow a­
ne są w yrazem  wysokiego stopnia am biw alencji, czyli przeciw staw iania 
się sobie sam em u, w alki między aktyw nością a sam okontrolą, w yrazem  
problem atyczności m yśli i dążeń.

K onary  obrazujące trzeci w ym iar („fron talne”), na ogół rzadkie, zna­
m ionują: śmiałość, beztroskość, odstępstw o od konw encji, oryginalność, 
a także n ieskrępow anie, zuchwałość, b rak  dyscypliny, arogancję.

K onary spłaszczone, z pustym i obszaram i (vacuum duchowe) — w y ra­
żają uczucie b rak u  czegoś, poczucie m ałej w artości, obniżoną ak tyw ­
ność, „przesadną edukację”.

K ra job raz  zaznaczony obok drzewa, a jeszcze bardziej liczny k rajob raz  
spychający drzewo na dalszy plan, są najczęstsze u dzieci 7—8-letnich, to 
w yraz fan tazji, nieograniczoności, ale mogą też w yrażać zdolności m a la r­
skie, ilu s tra to rsk ie  i zdolności upostaciow ania wyobrażeń.

Znam ieniem  wczesnym  jest także um ieszczanie w koronie owoców, n ie­
kiedy w iszących wolno w  przestrzeni i przesadnie dużych (68% u dzieci 
7-letnich, tab. 43, s. 207, mimo że eksperym enty  były robione w zimie). 
Znam ię jest w yrazem  głodu sukcesu, często krótkow zrocznego, wszystko 
co nowe pociąga, pęd do zarobkow ania, oportunizm , skłonność do p rze­
sady, niezdolność czekania, pogoń za pieniądzem , za „owocem zakaza­
nym ”5.

5 „Często spotyka się u małego dziecka, a jeszcze częściej u m łodocia­
nego rysow anie owoców przedstaw iających objawiony d ram at o drzewie 
wiadom ości we wiecznym pow tarzaniu . P rarodzice nie mogli czekać, za 
wcześnie ulegli pokusie. A jak  wielu nie czeka na dojrzałość. K osztują oni 
owoców przed czasem, dostarczają sobie rozkoszy rezu lta tu , na k tóry  
w cale nie zapracow ali. P rzeskaku ją  przez w zrastan ie i dojrzew anie, z a n ­
tycypacją końca, w łaśnie owocu, k tó ry  aż nadto  często sta je  się owocem 
zakazanym . M łodociany nie czeka i nie może czekać. W ielu chce w ynik 
widzieć zaraz...” (s. 207—8).



W iele narysow anych drzew, zdaniem  autora , w ykazywało ślady uszko­
dzeń, złam ań, okaleczeń, am putacji jako sym ptom y b raku  czy zam ierania 
czegoś (najczęściej w  okresie dojrzew ania). A nalogie między urazem  drze­
wa, a urazem  psychicznym  czy fizycznym  badanego były nierzadko za­
dziw iające, co w cale nie znaczy by zawsze uraz m usiał być w  rysunku  
drzew a w yrażony (konieczność stosow ania wielu m etod diagnostycz­
nych).

W edług samego autora, próba rysow ania drzew a jest „powiększoną 
grafologią”, założywszy możliwość w yrazu. S tosow ał ją  z dużym  powodze­
niem  przede w szystkim  w badaniu  ludzi zdrowych, trudnych  do prow adze­
n ia i upośledzonych umysłowo, doceniając także je j zastosow anie w  bada­
niu chorych umysłowo. Z arzut, że rysunk i um ysłowo chorych nie w iele 
różnią się od rysunków  ludzi zdrowych, n ie  jest wg. au to ra  zarzutem  po­
ważnym . Psychologowie i psychoterapeuci posługujący się testem  „D rze­
wo” m ają najczęściej do czynienia z osobami niezupełnie zdrowymi. 
A poza tym  p rzy jm uje  on słuszne tw ierdzenie E. A braham  (za Szondim). 
że w  św ietle teorii dziedziczno-biologicznych chorzy umysłowo nie różnią 
się zasadniczo od zdrow ych jakościowo lecz ilościow o6, podobnie jak  
um ysłowo upośledzeni. S tąd  naw et pozornie drobna zm iana w  rysunku  
drzew a może mieć w ielkie znaczenie i być sym ptom em  szczególniejszej 
przyczyny. (Np. przem ieszczenia w  ry su n k u  w skazu ją na uszkodzenia neu­
rologiczne).

Do czasu gruntow niejszego zbadania testu  „Drzewo”, zaleca au to r w  po ­
sługiw aniu się nim  zasadę b ran ia  pod uw agę w  diagnozie przede w szystkim  
k ie runku  i form y wyrazu. Dla oceny siły, albo „dozow ania” wyrażonego 
stanu  należy poczekać do czasu znalezienia nowych, lepszych kryteriów .

P raca K. Kocha jest cenną pozycją w  piśm iennictw ie psychologicznym, 
cenną w  badaniu  osobowości dzieci i dorosłych, szczególnie w  w ykry ­
w aniu sym ptom ów  regresji, urazów  i wypaczeń osobowości.

S tudium  pracy  u tru d n ia  nieco słaba, jak  się w ydaje, h ierarch izacja t r e ­
ści, z b rakiem  w  spisie podrozdziałów, k tó re  są w yodrębnione w treści 
pracy i na odw rót — b raku  w  treści pracy w yodrębnienia podrozdziałów, 
k tóre są umieszczone w spisie treści (s. 104, 108, 123).

W rysunkow ym  „schem acie form  w czesnych” (s. 59) b rak  jest p rzy­

6 „Dozowanie poszczególnych genów popędowych jest u nich większe 
niż u zdrowych. Oprócz tego popędy u nich są w dużym stopniu wolne 
od pom ieszania, to znaczy, że dwie potrzeby popędowe jednego popędu 
mogły się złożyć w jednolitym  k ierunku. ■— To co u chorych umysłowo 
w ybucha z oczywistością, jest tylko nazbyt spotęgow anym  działaniem  
jednego popędu, k tó ry  znajdujem y także u zdrow ych”. ...

„Skutkiem  niedostatecznego dozowania, albo nadm iernego dozowania 
pow staje rodzaj zw ichnięcia rów now agi”, (s. 216).



kładów  Nr 28 do 33, na k tó re  pow ołuje się kom entarz ze s. 60 (schem at 
zaw iera tylko 27 form).

W przytoczonych za S tädelim  zestaw ieniu dziecięcych neuroz z diagno­
zam i klinicznym i i w ynikam i badań testow ych (Jung, Rorschach, Test- 
Drzewo), nie podał autor w ieku dzieci, ani też ich poziomu umysłowego 
(s. 41—44).

B rak  jest rysunków  drzew a osób sprzed stanu  hipnozy, co m iałoby 
cenną w artość w  porów naniu  ich z rysunkam i drzew a uzyskanym i w  s ta ­
nach danych sugestii hipnotycznych.

U znanie pnia sosnowego za form ę w czesną nie jest przekonyw ujące 
wg danych Tabeli 17 i 18 (s. 132). W ysokie procenty  w ykazują zarówno 
chłopcy szkół norm alnych, jak  i „debile” w  różnym  wieku. (Podobnie ta ­
bela 31 „ciem nobarw ionych konarów ” s. 171).

W przytoczonych przykładow o 10-ciu przypadkach badań (s. 217—244), 
w  żadnym  z nich nie posługuje się autor indeksem  W ittgensteina, p rezen­
tu jąc  go tak  obiecująco w rozdziale s. 45.

N iew łaściw ym  w ydaje się rysunek drzewa na stron ie 84 jako przykład  
akcentow ania górnej długości drzewa przy podanych obok cechach (prze­
w aga in te lek tu , idealizmu...), skoro pień jest w yraźnie m niejszy od połowy 
wysokości korony, a co ma być w yrazem  cofnięcia się w  rozw oju. W przy ­
padku  am biw alentnych sym ptom ów  w yrazu, gdzie je s t m ow a o wysokim  
stopniu  uzdolnień in te lek tualnych  i o regresji, należałoby w yraźniej sp re­
cyzować, jaka to jest regresja. R egresja afery  popędowej przy wysokim  
poziom ie duchowym  byłaby zrozumiała.

Uwagi te  nie w pływ ają jednakże na ogólną w artość dzieła. Test-D rze- 
wo jest w artościow ą i ciekawą m etodą badań osobowości, z tak  szerokim 
spojrzeniem  na przedm iot badań i cennym i w ynikam i, zobowiązującym i 
do gruntow nego studium  w stosow aniu metody. W ydaje się, że przekład 
p racy  na język polski byłby bardzo wskazany.

S tefania Bober

Czesław  Cekiera

CECHY OSOBOWOŚCI ODRATOWANYCH SAMOBÓJCÓW 
NA PODSTAW IE BADAŃ TESTEM WISKAD

O pracow anie niniejsze jest m ałym  wycinkiem  badań nad osobowością 
niedoszłych samobójców. Zostaną w nim  om ówione w yniki badań 70 osób 
(M =  31, К =  39) usiłu jących popełnić sam obójstw o. B adania przeprow a­
dzono w  K rakow ie w  la tach  1962—1965. Poniew aż osoby usiłu jące popeł­
nić sam obójstw o najczęściej przewożone były do szpitala lub  k lin ik i psy­
ch iatrycznej, dlatego stan  psychiczny tych osób określony był przew ażnie


